
5 sierpnia 2020 r. odeszła Pani Profesor Halina Lorenc.
Halina Lorenc, z domu Ozimińska, urodziła się 10 lu-

tego 1936 r. w Radziechowach koło Żywca. Rodzice Franci-
szek Ozimiński i Zofia, z domu Pieczora, byli nauczycielami 
w szkole podstawowej. Mama uczyła języka polskiego, tata 
– prac ręcznych i rysunku. Pan Franciszek Ozimiński był 
typem działacza i osobą wielu talentów, bardzo ważną w ży-
ciu córki. Starała się przez całe życie wprowadzać w czyn 
zasadę, którą jej wpoił: „Światły człowiek powinien zapisać 
się znaczącym czynem wobec czasów, w których żyje”. 

Wojna zastała państwa Ozimińskich pod Przasnyszem. 
Wyruszyli w kolumnie uchodźców z dwojgiem małych 

 
pani Zofii. Trzyletnia Halinka zagubiła się w tym konwoju podczas bombardowania, 
a odnalazła dopiero po trzech tygodniach w ochronce w Warszawie. 

Sześcioletnia Halina rozpoczęła naukę w szkole podstawowej, a w 1953 r. złożyła 
egzamin dojrzałości w Liceum Ogólnokształcącym w Żywcu. Studia na kierunku geo-
graficznym rozpoczęła na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, by po trzech latach 
przenieść się na specjalizację z hydroklimatologii na Uniwersytet Warszawski. Stopień 
magistra geografii uzyskała na podstawie pracy pt. Opady śnieżne i szata śnieżna na obsza-
rze Wielkopolski (1958) napisanej pod kierunkiem prof. dr. Wincentego Okołowicza i dr 
Zofii Kaczorowskiej. Była to jedna z ośmiu prac magisterskich wykonanych w 1958 r. 
Autorami prac poza Haliną Ozimińską byli Jej koledzy z roku: Barbara Krawczyk, Józef 
Krystek, Romuald Madany, Mikołaj Pietrukowicz, Alicja Podrażka i Maria Stępniewska. 
Wyniki tych opracowań cząstkowych zostały wykorzystane przez prof. W. Okołowicza 
do opracowania zbiorczych map tematycznych i podziału klimatycznego Polski w Atlasie 
Narodowym Polski. Zawiązane wówczas przyjaźnie trwały przez wiele lat.

W październiku 1958 r. Halina Lorenc rozpoczęła pracę w Państwowym Instytucie 
Hydrologiczno-Meteorologicznym (PIHM), któremu poświęciła całe swoje zawodowe 
życie. Rozpoczęła stażem jako pracownik inżynieryjno-techniczny, a następnie młodszy 
meteorolog.

HALINA LORENC 
(1936-2020)
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dzieci – Halinką i jej młodszym braciszkiem do Radziechów, gdzie mieszkała rodzina
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Jej wybitne zdolności analityczne, pasja i zdolności organizatorskie spowodowały, że 
wkrótce rozpoczęła ścieżkę naukową. W kwietniu 1963 r. decyzją Rady Naukowej zosta-
ła powołana na stanowisko asystenta naukowo-badawczego w Zakładzie Klimatologii, 
niedługo potem awansowała na stanowisko starszego asystenta. W 1966 r. powierzono 
Jej kierowanie Pracownią Hydrologii i Meteorologii Regionalnej. Podjęła także studia 
podyplomowe w Katedrze Meteorologii na Wydziale Inżynierii Sanitarnej i Wodnej Po-
litechniki Warszawskiej, na którym kursy prowadził m.in. wybitny meteorolog prof. dr 
Władysław Parczewski. 

W 1973 r., z chwilą połączenia Instytutu Hydrologiczno-Meteorologicznego z Insty-
tutem Gospodarki Wodnej i powstania Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej, mgr 
H. Lorenc objęła stanowisko Kierownika Pracowni Meteorologii Regionalnej w Oddziale 
IMGW w Warszawie, a niedługo potem kierownika Pracowni Klimatologii Stosowanej 
w Zakładzie Klimatologii.

W marcu 1977 r. uzyskała stopień doktora nauk przyrodniczych na podstawie dy-
sertacji Opady ulewne i nawalne na obszarze Wielkiej Warszawy oraz prawdopodobieństwo ich 
występowania, wykonanej w Instytucie Meteorologii i Gospodarki Wodnej pod kierunkiem 
doc. dr. Stefana Reichharta.

W styczniu 1985 r. powierzono Jej stanowisko Kierownika Zakładu Klimatologii, przy 
czym jednocześnie cały czas kierowała Pracownią Klimatologii Stosowanej. W 1992 r., 
po reorganizacji, została Kierownikiem Zakładu Klimatologii i Monitoringu Atmosfery 
(SM). Kolejna reorganizacja była związana z powstaniem Ośrodka Meteorologii (1992), 
którego kierowanie powierzono doc. dr Halinie Lorenc.

Owocem wieloletnich zainteresowań tematyką wiatrową była rozprawa habilitacyjna 
pt. Struktura i zasoby energetyczne wiatru w Polsce. Postępowanie habilitacyjne odbyło się 
przed Radą Wydziału Geografii i Studiów Regionalnych Uniwersytetu Warszawskiego 
(WGiSR UW). W 1997 r. uzyskała stopień doktora habilitowanego Nauk o Ziemi w za-
kresie geografii (klimatologii oraz meteorologii) i została zatrudniona na stanowisku 
profesora w IMGW.

Kolejne reorganizacje w IMGW przynosiły kolejne funkcje. Kierowała Pracownią 
Klimatologii i Agrometeorologii, będąc jednocześnie kierownikiem Ośrodka Meteorologii. 
Ostatnie lata w IMGW spędziła w Centrum Monitoringu Klimatu Polski. 28 lutego 2014 
r. przeszła na emeryturę, ale do końca swoich dni była czynna zawodowo. 

W okresie aktywności zawodowej i naukowej wielokrotnie była powoływana do 
komitetów naukowych, w których czynnie się udzielała. Od 1995 r. przez wiele lat była 
członkiem Rady Naukowej IMGW, przez kilka kadencji jej wiceprzewodniczącą oraz 
przewodniczącą Komisji Meteorologii, Klimatologii i Ochrony Atmosfery Rady Naukowej 
IMGW. W latach 2004-2013 była członkiem Komitetu Redakcyjnego Wydawnictw IMGW. 
W 1988 r. Prezydium Komitetu Inżynierii Lądowej i Wodnej Polskiej Akademii Nauk 
zaprosiło ją jako eksperta z zakresu inżynierii wiatrowej do udziału w pracach Polskiej 
Grupy do współpracy z International Association for Wind Engineering. Od 1991 r. pia-
stowała funkcję Eksperta ds. Zintegrowanego Monitoringu Środowiska Przyrodniczego. 
Była również członkiem Rady Naukowej Instytutu Nauk Fizycznogeograficznych Uni-
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wersytetu Warszawskiego. W kadencjach 2003-2006 i 2007-2010 była członkiem Polskiego 
Komitetu Narodowego ds. Międzynarodowego Programu „Zmiany Globalne Geosfery 
i Biosfery” (IGBP Global Change) przy Prezydium PAN. Była promotorem jednej pra-
cy doktorskiej oraz recenzentem, opiekunem i konsultantem wielu prac magisterskich 
i doktorskich.

Pierwszym z bliskich jej sercu tematów były opady atmosferyczne, szczególnie 
w Warszawie. Interesowały ją takie aspekty jak: sumy czasu trwania i rozkład prze-
strzenny opadów o określonym natężeniu; struktura, czas trwania opadu i jego natężenie; 
opady ulewne i nawalne oraz prawdopodobieństwo ich występowania na wybranym 
obszarze; statystyczny i czasowo-przestrzenny rozkład opadów deszczu o określonym 
natężeniu w Polsce; wskaźnik erozyjności opadów oraz zagadnienia związane z zagro-
żeniami wynikającymi z występowaniem intensywnych opadów (dla społeczeństwa, 
środowiska i gospodarki). Zajmowała się również zagadnieniem nadmiaru i niedoboru 
opadów, badała zagrożenie powodziowe i jednoczesne zwiększanie częstości występowa-
nia susz. Opracowała katalog susz w Polsce z miesięczną rozdzielczością czasową i wy-
różnionymi dwiema kategoriami – suszami wiosenno-letnimi oraz zimowo-wiosennymi. 
Badała przyczyny, wielkość i skutki katastrofalnych opadów w lipcu 1997 r. w Polsce 
i zajmowała się analizą tendencji występowania gwałtownych wezbrań w Polsce wraz 
z oceną uwarunkowań meteorologicznych, klimatycznych i hydrologicznych.

Kolejnym jej naukowym „konikiem” był wiatr. Interesowały ją rozkłady przestrzen-
ne średnich i maksymalnych prędkości wiatru, jego porywistość, geneza występowania 
silnych wiatrów, struktura i zasoby energetyczne wiatru. Była prekursorem odnowienia 
energetyki wiatrowej w Polsce, badała możliwości potencjalnego wykorzystania energii 
wiatru w różnych dziedzinach. Opracowała mapę stref energetycznych wiatru w Polsce 
na podstawie danych pomiarowych z lat 1971-2000. Jej opracowania o zasobach energii 
wiatru w Polsce do dzisiaj są wykorzystywane przez ekspertów od energetyki wiatrowej. 

2006 Dzień Meteorologii, autor nieznany.
2006 Meteorology Day, author unknown.
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Interesowały ją również ekstremalne zdarzenia. Analizowała częstość i rejony wy-
stępowania trąb powietrznych, w latach 1998-2010 prowadziła ich swoisty monitoring 
w Polsce dokumentując przypadki ich występowania. Twierdziła, że trąby powietrz-
ne w klimacie Polski nie są niczym niezwykłym, a jako przyczynę ich coraz częstszego 
występowania wskazywała ocieplenie klimatu. Twierdziła, że skutkiem uwalniania się 
większej ilości energii w cieplejszej atmosferze jest wzrost intensywności ekstremalnych 
zjawisk pogodowych.

Działając w obszarze tzw. klimatologii stosowanej, wiele uwagi w swoich pracach 
poświęcała wskaźnikom klimatycznym jako podstawie różnych norm technicznych i pro-
jektowych. Przygotowała charakterystykę wskaźników wiatrowych dla norm obciążeń 
wiatrem napowietrznych linii energetycznych, ponadto opracowała charakterystykę 
wskaźników klimatologicznych dla potrzeb projektowania budownictwa (do oceny rocz-
nego i sezonowego zapotrzebowania na energię cieplną i chłodniczą dla budynków). 
W tym nurcie mieszczą się również Jej badania nad korytarzami wentylacyjnymi War-
szawy.

W ramach aktywności zawodowej w IMGW wykonywała osobiście bądź w zespole 
liczne ekspertyzy dotyczące: wpływu projektowanych sztucznych zbiorników wodnych 
na klimat lokalny; przydatności terenu oraz wpływu projektowanych elektrowni jądro-
wych na środowisko; oceny energii wiatru w rejonach lokalizacji projektowanych siłowni 
wiatrowych; warunków klimatycznych lotnisk oraz niebezpiecznych dla lotnictwa zja-
wisk meteorologicznych. 

Dużo uwagi poświęciła opracowaniu historycznej warszawskiej serii temperatury, 
jednej z najdłuższych serii pomiaru temperatury powietrza w Polsce, kontynuując pracę 
doc. dr. hab. Jerzego Michalczewskiego. Seria ta została zweryfikowana i zhomogeni-
zowana przez autorkę. Opracowanie objęło lata 1779-1998, czyli 220 lat (Lorenc 2000). 

Pani prof. Halina Lorenc znana była z wielu klasyfikacji, które proponowała dla 
oceny różnych elementów klimatu. Na potrzeby Atlasu klimatu Polski (2005) opracowała 
klasyfikację natężenia opadu. W 2012 r. zaproponowała autorską skalę siły wiatru, za-
wiera ona pięć kategorii wiatru i dodatkowo trzy kategorie trąb powietrznych. Kryterium 
były skutki oddziaływania wiatru, a do jej opracowania wykorzystała skale Beauforta, 
Safira-Simpsona i Fujity. Największą popularność zdobyły zaproponowane przez Nią 
„dywany termiczne”. Kryterium podziału były standaryzowane odchylenia temperatury 
powietrza od średniej wieloletniej. Na tej podstawie wydzielono 11 kategorii poczynając 
od miesiąca ekstremalnie ciepłego (>2,51 σ), do miesiąca ekstremalnie chłodnego (<2,51 
σ). Przydzielenie każdej kategorii koloru pozwoliło na stworzenie barwnych dywanów 
termicznych. Klasyfikacja zaproponowana przez prof. Halinę Lorenc jest obecnie jedną 
z najczęściej spotykanych klasyfikacji termicznych w polskiej literaturze klimatologicznej, 
a jej założenia zostały przyjęte m. in. w ramach Zintegrowanego Monitoringu Środowiska 
Przyrodniczego. Na podstawie kryteriów zaproponowanych w klasyfikacji termicznej 
opartej na regule sigm swojego autorstwa oraz klasyfikacji opadowej według Z. Kaczo-
rowskiej, zaproponowała także własną klasyfikację termiczno-opadową obejmującą 9 klas. 
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Prof. Halina Lorenc była pomysłodawcą i  koordynatorem projektu pt. Wpływ 
zmian klimatu na środowisko, gospodarkę i społeczeństwo, akronim KLIMAT, realizowanego 
w IMGW w latach 2008-2012. Jednocześnie koordynowała zadanie Klęski żywiołowe a bez-
pieczeństwo wewnętrzne (cywilne i ekonomiczne) kraju. Była wykonawcą lub współwyko-
nawcą kilkunastu zadań, a następnie autorką i jednym z redaktorów obszernej 4-tomowej 
publikacji naukowej podsumowującej osiągnięcia projektu. 

Prof. Halina Lorenc była też niestrudzoną organizatorką seminariów, wykładów, 
odczytów i konferencji, popularyzatorką wiedzy o zjawiskach pogodowych i klimacie. 
W prasie, radiu i telewizji udzielała wywiadów, prezentowała komentarze z zakresu 
klimatologii, meteorologii, ochrony środowiska, anomalii klimatycznych i pogodowych, 
zjawisk ekstremalnych w kraju i na świecie oraz klęsk żywiołowych. Z racji swoich szcze-
gólnych umiejętności opowiadania o trudnych sprawach z zakresu klimatologii w sposób 
łatwy, zrozumiały i przystępny dla zwykłego słuchacza, była osobą cenioną i często za-
praszaną w charakterze eksperta do programów radiowych i telewizyjnych. 

Zdawała sobie sprawę, że współdziałanie środowiska naturalnego i człowieka, jako 
jego części, ma charakter złożony. Środowisko z jednej strony tworzy materialne pod-
stawy egzystencji człowieka na Ziemi, a z drugiej może być dla niego źródłem zagrożeń, 
które powstają zarówno na skutek procesów naturalnych, jak i zakłóceń równowagi 
ekologicznej spowodowanych przez człowieka. Zdawała sobie sprawę z tego, że ocie-
planie się klimatu zwiększy zagrożenie ze strony ekstremalnych zdarzeń pogodowych 
i że należy wdrażać systemy adaptacyjne, chroniące społeczeństwa przed zmieniającymi 
się warunkami klimatycznymi i pogodowymi. Jej ulubionym „dzieckiem” była organi-
zowana corocznie od 1998 r., najpierw w Paszkówce, a potem w Skawinie, Szkoła pod 
nazwą „Współczesne problemy ekstremalnych zagrożeń środowiska”.

Prof. Halina Lorenc – konferencja prasowa, autor nieznany.
Prof. Halina Lorenc – press conference, author unknown.
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Ponadto lubiła wiedzieć. Pamiętam, jak zainteresowała się zjawiskiem El Niño. Jako 
pierwsza w polskiej literaturze przedmiotu pisała artykuły na ten temat. Zafascynowana 
tematem, mimo bariery językowej jaką była niezbyt dobra znajomość języka angielskiego 
(nad czym zawsze bolała), starała się dotrzeć do nowinek, do materiałów niedostępnych, 
by przekazać jak najlepiej i jak najszerzej wiedzę na temat zjawiska i zdarzeń z nim zwią-
zanych.

Była członkiem licznych organizacji społecznych i stowarzyszeń. Aktywność w Pol-
skim Towarzystwie Geofizycznym rozpoczęła w 1980 r. Od 1980 r. była członkiem Za-
rządu Oddziału Warszawskiego, a w latach 1983-1994 oraz 2013-2020 pełniła funkcję 
Przewodniczącej Oddziału Warszawskiego. W latach 1988-2008 była członkiem Prezy-
dium Zarządu Głównego, a w okresie 1992-2000 oraz ponownie od 2017 r. piastowała 
funkcję wiceprezesa PTGeof. W Towarzystwie bardzo aktywnie działała, organizowała 
seminaria, wykłady, konferencje, sama często i chętnie wygłaszała wykłady. W roku 1997 
z okazji 50-lecia Polskiego Towarzystwa Geofizycznego została uhonorowana Złotą Od-
znaką Polskiego Towarzystwa Geofizycznego. Była ponadto członkiem innych krajowych 
i międzynarodowych towarzystw naukowych, jak np. Towarzystwa Urbanistów Polskich 
(od 1985 r.), czy Międzynarodowego Stowarzyszenia ds. Energii Wiatru (International 
Association for Wind Engineering, IAWE).

Udzielała się również społecznie jako ławnik Sądu Rejonowego dla m.st. Warsza-
wy. W uznaniu za Jej pracę społeczną w wymiarze sprawiedliwości, pod koniec 1983 r. 
Prezes Sądu Rejonowego dla m.st. Warszawy powołał Ją w skład Rady Ławniczej, gdzie 
powierzono Jej na czas trwania drugiej kadencji funkcję Zastępcy Przewodniczącego 
Rady, a w trakcie trzeciej kadencji w 1985 r. została wiceprzewodniczącą Rady Ławniczej 
przy Sądach Warszawskich.

Za swoją aktywność była wielokrotnie uhonorowana licznymi nagrodami, odznaka-
mi i wyróżnieniami. W grudniu 1981 r. Instytut Kształtowania Środowiska przyznał dr 
Halinie Lorenc Honorową Nagrodę Naukową za udział w realizacji wyróżniających się 
wysokim poziomem naukowym i walorami wdrożeniowymi prac pt. Model odpływu i za-
nieczyszczenia miejskich ścieków opadowych i jego zastosowanie oraz Zasady ustalania charakte-
rystyki miejskich ścieków opadowych oraz ich dopuszczalnych zrzutów do wód powierzchniowych. 
Otrzymała również trzy zespołowe nagrody Dyrektora IMGW, Medal 200-lecia pomia-
rów meteorologicznych w Polsce, a ponadto liczne nagrody i wyróżnienia za działalność 
społeczną i organizacyjną. Szczególnie dumna była z otrzymanej w 1980 r. złotej odznaki 
honorowej „Za zasługi dla Warszawy”, tzw. Złotej Syrenki, przyznawanej przez Towa-
rzystwo Przyjaciół Warszawy za wybitne zasługi na polu działalności społecznej, w za-
kresie kultury, biznesu, promocji spraw warszawskich, w zakresie budownictwa, archi-
tektury i urbanistyki. W 1984 r. została odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi. W 1990 
r. otrzymała Nagrodę Indywidualną II stopnia Ministra Ochrony Środowiska. W kwiet-
niu 2001 r. otrzymała podziękowanie z Kancelarii Prezesa Rady Ministrów za ogromne 
zaangażowanie w prace Międzyresortowego Zespołu ds. Usuwania Skutków Suszy.

Jej pasją była rodzina. Przyszłego męża, Tadeusza Lorenca, poznała w czasie studiów 
geograficznych na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. Oboje w 1956 r. przenieśli 
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się z Krakowa do Warszawy – Ona na hydroklimatologię, On na kartografię. Pobrali się 
w lipcu 1958 r., a w czerwcu 1960 r. przyszedł na świat ich syn Wojciech, który idąc w śla-
dy rodziców, ukończył studia geograficzne na Uniwersytecie Warszawskim. Natomiast 
geografem nie został ich wnuk, urodzony w połowie lat 80. Maciek, z którego oboje byli 
niezwykle dumni. Początkowo wynajmowali bardzo skromne mieszkanie w suterenie 
w Falenicy i dojeżdżali do pracy w Warszawie, następnie mieszkanie tymczasowe na 
Rakowcu i potem – już większe dwupokojowe na Zatrasiu – tam mały Wojtuś chodził 
do szkoły podstawowej. Dopiero w 1976 r. „otrzymali” z książeczek mieszkaniowych 
mieszkanie, na które rodzina czekała kilkanaście lat i przeprowadzili się do wygodne-
go mieszkania na Chomiczówce przy ul. Marii Dąbrowskiej, w którym mieszkali aż do 
końca. Pani Halina dzielnie znosiła wszelkie trudy i niedogodności, zawsze podkreślała, 
że jest „twardą góralką z Żywca”. Z Tadeuszem przeżyła szczęśliwie 56 lat, aż do jego 
śmierci w sierpniu 2016 r. 

Dała się poznać jako Twórczyni najlepszego na świecie tortu z kremem karpatko-
wym z truskawkami i galaretką na wierzchu. Taki tort przez wiele lat przygotowywała 
1 lipca na swoje imieniny i częstowała nim nas – swoich współpracowników. Wszyscy to 
pamiętamy… Chociaż pamiętamy również, że i w tym przypadku mieliśmy do czynienia 
z symptomami zmian klimatu. Ostatnie torty były częściej z malinami niż z truskawkami. 
Równie zachwycające.

Traktowała nas zawsze po przyjacielsku, czuliśmy się niemalże jak w rodzinie. Lubiła 
spotkania z okazji i bez okazji. Starała się byśmy zawsze zgromadzili się przed świętami 
przy jajeczku lub śledziku, była inicjatorką takich tradycyjnych spotkań. Wówczas była 
niespożytą „opowiadaczką” anegdot, duszą towarzystwa. Któż nie pamięta jej góralskich 
życzeń prosto z Żywiecczyzny, które brzmiały mniej więcej tak: „Na szczęście, na zdro-
wie, na ten Nowy Rok, Żebyście byli zdrowi, weseli, jako w niebie anieli cały rok. Żeby 
się wam darzyło, kopiło, snopiło, do stodoły dyszlem obróciło… Żebyście mieli wszyst-
kiego dości, jak na połaźnicy ości. Żebyście mieli pełne obory, pełne pudła. Żeby wam 
gospodyni u pieca nie schudła… Żebyście mieli kapustę głowatą, gospodynią brzuchatą. 
W każdym kątku po dzieciątku, a na piecu troje!…”.

Zapraszała nas też czasem na malutką działkę pracowniczą, która znajdowała się 
nieopodal instytutu przy ulicy Gwiaździstej. Później, począwszy od końca lat 90., były też 
spotkania na jej działce w odległej o kilkadziesiąt kilometrów od Warszawy Aleksandrii 
(w gminie Joniec), w miejscu, które kochała. Zapraszała tam grono najbliższych współpra-
cowników co roku na początku lipca, w okolicy swoich imienin. Pani Halina była zapa-
loną działkowiczką, kochała to miejsce, spędzała tam każdą wolną chwilę. Tym chętniej, 
że zasięg telefoniczny był ograniczony. Żeby się porozumieć ze światem zewnętrznym 
musiała się udać w sam kąt ogrodu.

Nie poddawała się, wszystkim zresztą wydawało się, że Pani Profesor będzie wiecz-
na. Jednak 5 sierpnia 2020 r. odeszła od nas. Trudno było uwierzyć w tę wiadomość. Do 
dziś mam czasem wrażenie, że chcę się z nią podzielić jakąś informacją i ze smutkiem 
zdaję sobie sprawę, że to już niemożliwe.
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Pożegnaliśmy Ją we wtorek 11 sierpnia 2020 r. na Cmentarzu Wawrzyszewskim przy 
ul. Wólczyńskiej 64 w Warszawie. Spoczęła obok męża w kwaterze 4A – 16 – 30 (kw. 
4A – 16 – 30). W ostatniej drodze towarzyszyło Jej poza rodziną, liczne grono przyjaciół, 
znajomych i współpracowników.

„Królowa polskiej klimatologii” – tak Ją nazwała prof. Dorota Matuszko. 
„Polska nauka straciła osobę nietuzinkową. Była niezłomną bojowniczką o rozwój 

meteorologii i klimatologii w Instytucie, osobą, która godzinami mogła tłumaczyć swoje 
racje i zawsze na pierwszym miejscu wskazując dobro Instytutu. Odbyłem z Panią Pro-
fesor wiele dyskusji, nie zawsze zgadzając się, jednak zawsze z wzajemnym poszanowa-
niem do własnego zdania i tylko po to, aby w końcu osiągnąć konsensus. To popychało 
nas do nowych odkryć i rozwiązań w wielu dziedzinach meteorologii”. – powiedział 
kilka dni po jej odejściu prof. dr hab. Mirosław Miętus.

Wszystkich nas uczyła postrzegania klimatu, przyrody i szacunku do otoczenia, 
w którym żyjemy.

Magdalena Bogucka

Działka – archiwum rodzinne, autor Wojciech Lorenc.
Garden plot – family archive, author Wojciech Lorenc.




